
wmmŁm p r /i
M 6 K A M R C Z H I I

O D Z I Ł N N Y  BI  U L  Ł T  Y 
^ « « M M ® » B » WYDZ| f  H A  J  O  W I G

MINISTERSTWA SWW2MMNKZMKH
flBBEaaBflaBESPKMsgBigBSiaBS^^?^^

R o k  IV. W arszaw a, p o n ie d z ia łe k , 9  grudnia 1929 r. Sir. 2 3 2
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Niemczech. — Sytuacja polityczna na Litwie. — Chiny a Z. S. R. R. — Notatki i informacje: Różne. — A r­
tykuły nieuwzględnione.
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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prasa niemiecka 8.XII. przyjęła wiadomość o u- 
stąpieniu gabinetu premjera Świtalskiego spokojnie, 
wstrzymując się od komentarzy.

Vorwarts 8.X1I. komentując ustąpienie gabinetu 
krytykuje.argument stronnictw prorządowych, iż opo­
zycja nie jest w stanie wyłonić z siebie zdolnego do 
pracy rządu, ponieważ wielką część opozycji stanowią 
posłowie mniejszości narodowych. Vorwarts powołuje 
się na parlament czechosłowacki, jako na dowód, iż 
można rządzić wespół z mniejszościami narodowemi. 
O ile się odrzuca zasadniczo tego rodzaju możliwość, 
to tem samem zaprzecza się również zasadzie równo­
uprawnienia wobec prawa wszystkich narodów, zawar­
tego również w konstytucji polskiej. Coprawda — pi­
sze dziennik — chcąc doprowadzić do tej współpracy, 
należałoby wpierw na ser jo przeprowadzić tę zasadę 
w życiu.

Vorwarts 8.XII. zamieszcza notatkę p. t. „Teror", 
w której twierdzi, że właściwym rządem w Polsce nie 
są ministrowie, lecz razem z marszałkiem Piłsudskim 
oficerowie t. zw. „defenzywy".

Deutsche Tageszeitung 8.XII. wskazuje, iż ustą­
pienie gabinetu Świtalskiego jest wprawdzie formal - 
nem zwycięstwem Sejmu, jednakowoż o jakiejkolwiek

zmianie kursu rządowego nie można nawet myśleć. 
Marszałek Piłsudski formalnie uczynił zadość wyma­
ganiom konstytucji. Walka istotna rozpocznie^ się do­
piero z chwilą otwarciń obrad nad reformą konsty­
tucji.

Miinchner N. Nachrichten 8.XII. pisze z powodu 
wystąpienia posła Naumana w Sejmie o „prześladowa­
niu Niemców w Polsce" i na podstawie mowy Nauma­
na podaje przyczyny głosowania niemieckich posłów 
za wnioskiem nieufności dla rządu, któremi były; 
„prześladowania Niemców przez władze polskie, jed­
nostronne obciążenie podatkowe i prześladowanie 
szkolnictwa niemieckiego",

Vorwarts 6.XII. pisze o zagadnieniu bezrobocia w 
Polsce i o zaostrzeniu się przeciwieństw socjalnych. 
Dziennik podkreśla ciężkie położenie przemysłu włó­
kienniczego i niskość płac, zaznacza jednek, że rząd 
polski, pragnąc ugruntować młodą państwowość, głó­
wny nacisk kładzie na wywóz, natomiast koła socjali­
styczne uważają za sprawę równie ważną podniesienie 
siły kupczej ludności przez lepsze płace. Jako fakty, 
które wzmocniły ponowne zaostrzenie socjalnej walki 
w Polsce i opozycję zorganizowanych robotników, au­
tor wymienia: współpracę rządu z przemysłowcami, 
rozwiązanie kas chorych, często administrowanych 
przez socjalistów oraz wycofanie projektu ustawy o 
ubezpieczeniach na starość.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Der Tag 7.XII. w art. p. n, „Manowce polityki 
odszkodowaniowej" zaznacza, że memorjał Schachta 
odsłania to „całe, szkodliwe naprężenie w sprawach 
odszkodowań, jakie w ostatnich latach zapanowało 
po stwierdzeniu, iż plan Dawes'a nie jest nadal do u- 
trzymania. Niemieckie koła kierownicze powinny

wyjść z tego założenia, że rewizja tego planu nie od­
powiada słusznym interesom Niemiec, ani nie dopro­
wadzi do trwałego uporządkowania sprawy odszko­
dowań, jeżeli nie zostanie uwzględniona zdolność pła­
tnicza Niemiec oraz jeśli nie zostaną policzone już do­
konane świadczenia oraz ściśle zbadane pozostałe je­
szcze pretensje wierzycieli, „Wiadomem jest — pisze 
autor — że w Paryżu nie osiągnięto tego celu".
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Schacht w memorjale podkreśla swój pozytywny 
stosunek do planu Younga i swoje odmowne stanow i­
sko do referendum  ludowego. Schacht jednak zapomi­
na widocznie — pisze dziennik — że polityka, k tóra 
doprowadziła do wyników paryskiej konferencji wy­
maga przeciw staw ienia się jej, a odczucie tego mo­
m entu można już dostrzec w partjach środka, niema 
śladu jego tylko u socjaldemokratów. M omerjał Scha- 
chta zawiera zasadniczo wszystkie zastrzeżenia, jakie 
pismo czyniło od początku konferencji paryskiej. W  tej 
ciężkiej walce o niemiecką wolność należy unikać 
wszelkich iluzji.

Vorwarts 6.XII. zaznacza: „Schacht stwierdza, że 
nie może przyglądać się temu, jak plan Younga odra­
czany jest przez różne decyzje i zarządzenia w ew ­
nątrz i zew nątrz Niemiec, a jego pomyślne wyniki są 
zagrożone. Schacht domaga się, aby jego wykładnię 
planu Younga i jego poglądy uznano za jedynie m ia­
rodajne i chce stanąć obok rządu jako równorzędny 
czynnik polityczny, a naw et jako czynnik wyższy.

Nie jest winą Schachta, że w  Hadze nie osiągnię­
to pomyślniejszych wyników. Rząd Rzeszy musi się z 
tem liczyć, że jego kom entarz do sprawozdania rze­
czoznawców nie będzie uznany przez stronę przeciw ­
ną, a w  czasie konferencji Haskiej przekonał się 
Schacht, że jego propaganda nie zastraszyła przeciw ­
ników. Chce on się obecnie uwolnić od odpowiedzial­
ności, ale rozumie się samo przez się, że na rząd 
Rzeszy spada polityczna odpowiedzialność".

Le Temps 7.XII. pisze w art. wst. w związku z 
opublikowaniem memorjału dr. Schachta, iż będzie to 
dla nacjonalistów jeszcze jeden atu t w  walce przeciw ­
ko planowi Young'a, tem bardziej, że ogłoszenie tego 
dokumentu nastąpiło właśnie w chwili powstania roz­
łamu w stronnictwie Hugenberga. Ten zbieg okolicz­
ności mógłby być w ystarczający dla ostrzeżenia opi- 
nji przed poważnem traktow aniem  tego memorjału. 
M anewr d-ra Schachta może mieć tylko znaczenie 
m anewru politycznego. Z oceną jego bezpośrednich 
konsekwencyj należy, zdaniem dziennika, zaczekać, 
do chwili ustosunkowania się rządu Rzeszy do memo­
rjału.

Journal des Debats 7.XII. Bernus zastanawia się 
nad tern, jaki cel może mieć wystąpienie dr. Schachta 
i pisze, że w  pierwszej chwili odnosi się wrażenie, że 
skierowany on jest przeciw ko rządow i Rzeszy. Na­
stępnie jednak przychodzi refleksja, czy wystąpienie 
to nie jest przeznaczone przedewszystkiem  dla opi- 
nji zagranicznej i czy m emorjał ten nie został opraco­
wany z udziałem rządu, k tó ry  w  ten sposób zyskiw ał­
by nowy argument dla dyskusyj mających toczyć się 
w  Hadze. Ta podwójna gra wydaje się autorowi b a r­
dzo prawdopodobną.

L’Ere Nouvelle 7.XII. zamieszcza art. Cudenet, 
który pisze, że dr. Schacht ma słuszność tylko pod 
jednym względem, a mianowicie, że finanse Rzesz}' 
są źle administrowane, że panuje tam  m arnotrawstwo, 
a deficyt grozi naw et kolejom. W  tym w ypadku opi- 
nja dr. Schachta zgodna jest z opinją P arker Gilberta. 
A utor podkreśla, iż zachodzi w ielka różnica pomię­
dzy brakiem  pieniędzy a złem ich używaniem. Dr. 
Schacht, stawiając tak  otw arcie spraw ę nie zmniej-

  ...

sza w niczem odpowiedzialności rządu i wymaga de­
cyzji z jego strony. Rząd powinienby albo udzielić na­
gany nierozważnem u finansiście, jeśli poszedł on zbyt 
daleko w swoich wywodach, albo też poczynić zarzą­
dzenia, zmierzające do napraw y sytuacji, p rzedsta­
wionej przez autora memorandum. Niemcy, k tóre 
przyjęły plan Younga powinnyby się wypowiedzieć co 
do tego, kto ma słuszność: kanclerz M uller czy dr. 
Schacht?

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Rytas 5.XII. w art. p. t. „W pływy sowieckie na 
Litwie", nawiązuje do ostatniego artykułu  „Lietuvos 
Aidas" (por. „Przegląd Pras. Zagr." Nr. 281), k tóry  
podkreślał szczególnie dobre stosunki Litwy z Sowie­
tami, i pisze, że podobne afiszowanie się organu rzą ­
dowego z sympatją Litwy do ZSRR. może wielce za­
szkodzić państw u litewskiem u zagranicą. Dziennik do­
wodzi, iż polityka Sowietów podobnie jak i Niemiec 
względem Litwy jest nieszczera. Obu państwom Litwa 
służy jako pomost, potrzebny dla wywierania swych 
wpływów na inne państwa. Szczególnie Rosja sowie­
cka chciałaby wykorzystać Litwę jako narzędzie 
przeciwko Polsce i Lidze Narodów. Dziennik w skazu­
je dalej na wzmożenie się propagandy komunistycznej 
na Litwie, podkreśla niewypełnianie przez Sowiety 
umowy litewsko - sowieckiej, podpisanej w r. 1920, 
w końcu zw raca uwagę na to, że w  związku z toczące- 
mi się rokowaniami handlowemi sowiecko - polskiemi 
należy liczyć się z przesunięciem się całej polityki so­
wieckiej w kierunku W arszaw y tak, jak to stało się 
już z Niemcami po podpisaniu przez nich układu likwi­
dacyjnego z Polską. W końcu artykułu  dziennik zapy­
tuje: „Czem wytłumaczyć fakt, że Sowiety zamiast 
czynić zamówienia w Litwie, przeznaczają na zakup 
tow arów  w Polsce aż 70 miljonów dolarów ?" i pisze, 
że nowy m inister spraw  zagr. Litwy powinien powyż­
sze mieć na względzie i nie naśladować w stosunku do 
Sowietów błędnej polityki W oldem arasa.

Lietuvos Żinios 5.XIL  w art. p. n. „Nie ukrywać 
prawdy", nawiązując do ostatniego ;(:tykułu „Liet. 
Aidas", który dowodził, że stosunki Litwy z zagranicą 
są bardzo dobre, (Por. „Przegl. P rasy  Zagr." Nr. 281), 
podkreśla, że rzeczywistość wykazuje zupełnie co in­
nego, a mianowicie całkowitą izolację Litwy oraz wy­
zyskiwanie jej przez Niemcy (układ handlowy litew­
sko - niemiecki) i przez W atykan (konkordat, dający 
Stolicy Apostolskiej możność interwencji w zakresie 
szkolnictwa).

Lietuvos Żinios 5.XII.  w art. wst. w następujący 
sposób charakteryzuje oblicze dzisiejszych działaczy 
litewskich: „W czorajsi komuniści są dzisiaj kierow ­
nikami organizacyj sportowych; byli szpiedzy polscy, 
skazani przez sąd litewski, są na stanowiskach pań­
stwowych. Rosjanie uczą Litwinów patrjotyzm u i wy­
dają obywatelom  litewskim świadectwo lojalności 
państwowej. W czoraj nie znali jeszcze języka litew ­
skiego i uważali siebie za obywateli innego państw a, 
dzisiaj dowodzą, że to  właśnie oni, a nie Basanawi- 
czius i Kudirka, przyczynili się do odbudowy państw a 
litewskiego. W czorajsi prześladow cy i ciemięzcy na- /  
rodowego ruchu litewskiego dzisiaj są otaczani naj­
wyższym szacunkiem",
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Rytas 5.XII. w krótkiej notatce omawia wypadek 
porzucenia przez pewnego rolnika swego m ajątku na 
łaskę losu, a to, „z powodu niemożności opędzenia się 
od wierzycieli". Dziennik zaznacza, że podobny los 
czeka wszystkich rolników litewskich a to z powodu 
niskich cen na produkty rolne i wynikającej stąd nie­
możności pokrycia niezbędnych wydatków,

Prasa litew ska z 4— 5.XII. omawia ostatnie wybory 
do przedstaw icielstw a akadem ickiego na uniw ersytecie 
kowieńskim, k tóre  to wybory przyniosły porażkę naro ­
dowców. W  wyborach tych w r. b. nie w zięła udziału  
młodzież polska, k tó ra  w r. ub. m iała trzech p rzedstaw i­
cieli na ogólną liczbę 40,

Dzień Kowieński w art. wst. podkreśla porażkę 
narodowców (4 m andaty na ogólną liczbę 40) i ugru­
powań socjalistycznych, które otrzym ały zaledwie 2 
mandaty. Charakterystycznem i nowem zjawiskiem w 
wyborach było liczne wystąpienie i zwycięstwo ugru­
powań t. zw. „wydziałowych" (bezpartyjnych), jako to 
humanistów, techników, matematyków i prawników, 
które uzyskały łącznie 8 mandatów. Naj silniej szem 
ugrupowaniem, które uzyskało 12 mandatów, jest u- 
grupowanie chrz.-demokratyczne „Ateitis", które wy­
kazuje dalszą tendencję do wzrostu. Jednem  z n a j­
silniejszych ugrupowań w nowem przedstawicielstwie 
byłyby niewątpliwie mniejszości narodowe, gdyby 
mniejszość polska nie powstrzym ała się od wyborów; 
Żydzi otrzymali 8 mandatów, Rosjanie i Niemcy po 1 
mandacie.

Rytas, podkreślając porażkę studentów - naro­
dowców, szczególnie podnosi zwycięstwo ugrupowania 
chrz. - demokratycznego „Ateitis", które „pomimo 
ciężkich dla chrz. - demokracji czasów na Litwie" zdo­
było jednak 12 mandatów i stoi pod względem liczeb­
ności na pierwszem miejscu.

CHINY A Z. S. R. R.

The Daily Telegraph 4.XII. Koresp. dyplom., o- 
mawiając interwencję mocarstw w konflikcie sowiec­
ko - chińskim podkreśla że Japon ja  i Niemcy uchyliły 
się od interwencji. Państw a te twierdzą, że nie mogły 
interwenjować, z powodu szybkiej akcji Stimsona, 
W łaściwa jednak przyczyna leży w traktacie sowiecko- 
niemieckim z roku 1926, na mocy którego obie strony 
zobowiązały się nie brać udziału w żadnem politycz- 
nem lub ekonomieznem porozumieniu, które byłoby

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Le Temps 5.XII. pisze w art. wst., iż orędzie Hoo- 
vera porusza również zagadnienia o znaczeniu mię- 
dzynarodowem, k tóre należy wziąć pod uwagę ze 
względu na ważne pertrak tacje  zapowiedziane na rek  
przyszły. Pacyfizm Hoover‘a jest realny, wobec cze­
go dąży on do usunięcia tarć pomiędzy poszczegól- 
nemi narodami, a przez to samo do zmniejszenia cię­
żarów  Am eryki z racji zbrojeń na morzu. W  d. c. 
dziennik cytuje szereg cyfr z wojskowego budżetu a- 
m erykańskiego i pisze, że należy zastanowić się nad 
tem, co Stany Zjednoczone uważają za konieczne mi­
nimum dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa. W  obli-

nieprzyjazne lub szkodliwe dla interesów jednej ze 
stron. Okoliczność ta  wskazuje na to, że praktyczne 
zastosowanie paktu Kellogg‘a napotyka na pewne tru ­
dności.

The Morning Post 4.XII. w koresp. z Tsientsinu 
donosi, że rząd nankiński ustosunkował się negatywnie 
do rokowań sowiecko - chińskich w Chabarowsku.

Japonja, według wiadomości korespondenta z Tok- 
jo, nie ma zamiaru podtrzymywania mocarstw w kon­
flikcie sowiecko - chińskim.

The Chicago Daily Tribune 5.X1L, komentując 
depeszę z Rygi, donoszącą o wysłaniu noty sowieckiej 
w  odpowiedzi na notę m ocarstw  w sprawie m andżur­
skiej, pisze, że nota ta  wywołała zdziwienie i oburze­
nie. W alki w M andżurji ustały i Chiny gotowe są do 
przyjęcia w arunków  rosyjskich. Rząd m ukdeński ma 
w krótce przedłożyć rządowi moskiewskiemu projekt 
trak ta tu  na następujących warunkach: 1) powrót do 
status quo z zastrzeżeniem, że Sowiety nie będą uży­
w ały kolei W schodnio - Chińskiej dla celów p ropa­
gandy komunistycznej; 2) dyrektor i w ice-dyrektor 
sowiecki nie powrócą na swe dawne stanow iska na 
kolei; 3) rząd chiński zgodzi się na powrót innych so­
wieckich funkcjonarjuszy kolejowych; 4) dokonana 
będzie wymiana jeńców wojennych i 5) obie armje co­
fną się od granicy.

Koresp. z Londynu donosi, iż chińska odpowiedź 
na notę brytyjską jest bardzo kró tka lecz utrzym ana 
w tonie przyjaznym. Identyczna nota została wysłana 
do W aszyngtonu.

L‘Ere Nouvelle 6.XII. pisze, iż Litwinow stając po 
stronie Azji, a przeciwko Europie nie oddaje dobrej 
przysługi ani swemu krajowi, ani też sprawie pokoju, 
której rzekomo chce służyć, Moskwa powinnaby zro ­
zumieć, że nie można proponować w Genewie całko­
witego rozbrojenia, a równocześnie prowadzić wojnę o 
suwerenność.

Corriere della Sera 4.XIL wyraża zadowolenie z 
powodu noty, wysłanej do Z. S. R. R. i Chin, pomimo 
że jest ona opóźniona i że przypominanie, iż oba pań­
stwa przystąpiły do paktu Kellogga, ma tylko w ar­
tość moralną, gdyż pakt Kellogga nie posada żadnych 
środków karnych. Zarazem dziennik stw ierdza przy 
tej okazji korzyści, jakie wynikają z należytego uzbro­
jenia k raju  — wobec tego, że międzynarodowe gwa­
rancje nie zapewniają bezpieczeństwa.

I N F O R M A C J E
czu tych danych można dopiero zdać sobie spraw ę 
z ustępstw, jakie poczyniła Francja, jakkolwiek są 
dziś jeszcze tacy, k tórzy zarzucają jej m ilitaryzm i im- 
perjalizm, stanow iący jakoby przeszkodę do rozbroje­
nia i do konsolidacji pokoju.

ARTYKUŁY NiEUWZGLĘDNIONE.

Le Q uotidien 3.XI1. N otre enquete sur les E tats - Unis 
d ’Europe: W yw iad z H enri de Jouvenel'em , 5.X1I. W yw iad z M, 
Kenworthy'm .

Le Q uotidien 4.X1I. J ,  H, Rośny: L 'A ngleterre n ‘a  pas 
in teret a  s 'evader de 1‘Europe.

1fł , JT "”v" „j.
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